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Cena pojedyńcz 
iegzempl. 3 f .g r,

Wydanie I I
"Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo _

j  wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojcw. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wieliopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 
Gość Świąteczny4* i in^e dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz.1,30 zł 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 3o franków belg., w Holandji 2,50 guTdetR?̂  fioł* 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.
*

Na czwarteK, 26«go marca 1930 r.
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Dyplomacja serc
SłowaK przedstawicielem Czechosłowacji w Polsce

Przed kilku tygodniami na Zaniku 
królewskim w Warszawie wręczył no
wy poseł Republiki czechosłowackiej 
swe listy uwierzytelniające Prezydento
wi Rzeczpospolitej Polskiej.

Nie stało się to przypadkowo,/że w 
okresie zamąconych stosunków między 
rządami obu tych słowiańskich państw, 
Jnisję reprezentowania Czechosłowacji 
w Polsce objął Słowak Dr. Juraj Sla- 
wik.

Nie pozostaje to w bezpośrednim 
związku z faktem objęcia kierownic
twa rządu w Czechosłowacji również 
przez Słowaka Dra Milana Hodżę, 
albowiem nominacja Dra Slawika było 
postanowiona w zasadzie już dawniej, 
— niemniej jednak oba te fakty mają 
swą wymowę tak ze względu na polity- 
kę wewnętrzną, jak i zagraniczną Re
publiki czernic cłowacki ej.

Nominacja Dra Slawika nie jest 
tylko wyrazem wzrostu znaczenia czyn
nika słowackiego w „republice Masars
ka", ale szukaniem dróg do wznowię- 
nia przyjaznych stosunków z Polską. 
Bez względu na to, jak kto w Polsce za
patruje się na uczuciową stronę sto
sunku Czechóiv do Polaków, wynikają
cą z niedająeych się zaprzeczyć faktów 
pobratymstwa plemiennego i językowe
go, sąsiedztwa i wielu węzłów history

cznej przeszłości obu narodów', — nie 
ulega żadnej wątpliwości, że naród 
czeski wr ogromnej swej większości jest 
świadomy konieczności jak najbardziej 
ściółego współżycia i jak nadalej idącej 
współpiacy kulturalnej, gospodarczej i 
politycznej z narodem polskim w inte
resie wspólnego zabezpieczenia nieza
leżnego rozwoju i niepodległości obu 
państw.

Twierdzenia tego nie obala fakt nie
dawno zawartego paktu wzajemnej po
mocy z Sowietami, przyjętego (z mie
sza nemi uczuciami przez wńększość 
społeczeństwa czechosłowackiego) pod 
wpływem niebezpieczeństwa niemiecko- 
węgierskiego a także w konsekwencji 
stanowiska zajętego przez rząd polski 
w sprawie tzw. paktu wschodniego (ko
lektywnego bezpieczeństwa).

Nie jest celem tego artykułu oma
wiać przyczyny, dla których stosunki 
między Polską a Czechosłowacją po
prawne i coraz hardziej zadawalniają- 
ce po uspokojeniu zadrażnień, powsta- 
łych w pierwszych latach odzyskanej 
niepodległości, — uległy w ostatnich 
dwu latach nagłemu zaognieniu. Bez- 
przedmiotowem byłoby na razie roz
strzyganie, czy słuszną jest teza cze
ska, iż właściwą przyczyną tego była 
zmiana zagranicznej polityki polskiej 
w' ostatnich latach, czy też teza rządu 
polskiego, iż przyczyną jest upośledze
nie . mniejszości polskiej w Czechosło- 
w acji.

Faktem jest, że sprowadzając spra- 
mjr te do kwcstji położenia ludności

polskiej w* czeskiej części Śląska Cie
szyńskiego, — spór ogranicza się do 
walki narodowościowej między Cze
chami a Polakami na terytorium dwu 
powiatów i faktem też jest, że w spo
rze tym Słowacy, jako naród nie biorą 
bezpośredniego udziału, a wzajemne1 
sympatje Polaków i Słowaków' są poza 
wszelką dyskusją.

Nie mów iąc już o tern, że w momen
cie największego napięcia w omawia
nym sporze Polacy w Czechosłowacji 
poszli do wyborów' w' maju z. r. we 
wspólnym bloku ze stronictwem ludo- 
wem słowackiem, prowadzonem przez 
ks. Illinkę, — stwierdzić trzeba, że tak
że tzw. agrarjusze słowaccy z obec
nym premjerem Drem Hodżą na czele, 
tworzący z agrarjuszami czeskimi 
wspólne stronnictwo republikańskie 
rolnicze, — odnoszą się wraz z eałerń 
tein stronnictwem z równą sympatją 
do narodu polskiego i pragną jak naj
bardziej przyjacielskich stosunków z 
Polską,

Prezes tego największego i główny 
trzon rządzącej koalicji stanowiącego 
stronnictwa poseł Beran dał temu prze
konaniu wyraz w swej programowej 
mowie w nowym parlamencie słowach: 
„pragniemy, aby tak, jak przyjacielskie 
są węzły, łączące lud czeskosłowacki 
i polski, _  nastały także i w oficjalnej

W niedzielę dn. 20 marca br. 
odbędą się w Niemczech, wybory 
do Reichstagu. W całych Niem
czech wystawiono tylko jedną li
stę narodowo-socjalistyczną (hit
lerowską) na której na pierwszem 
miejscu stoi Hitler a następnie 
czterej ministrowie rządu Rzeszy.

Jak to już pisaliśmy Polacy 
zamieszkali w Niemczech udziału 
w wyborach nie biorą, ponieważ 
nie mogą wystawić listy polskiej.

angielskich, na froncie północnym 
w Abisynji w pobliżu Amba- 
Aladzi odbywa się wielka bitwa 
pomiędzy wojskami włoskiemi a 
armją abisyńską, którą osobiście 
dowodzi Haile-Selassie.

Armje Negusa i rasa Seyouma, 
zreorganizowane po odwrocie z 
Amba Alagi i Tembien, stawiają 
tzaciekly opór Włochom, a nawet 
na niektórych odcinkach przecho
dzą z powodzeniem do działań 
ofensywnych.

Na froncie południowym na 
odcinku Negelli taktyka włoska 
ma na celu uniemożliwienie kon
centracji większych sił abisyń-

politycc jak najściślejsze stosunki mię
dzy Republiką czechosłowacką a Pań
stwem polskiem. Z szeregów tego to 
stronnictwa wyszedł też obecny poseł 
w Warszawie Dr. Slawik, a stronnic
two to zgodziło się na zrzeczenie się 
mandatu poselskiego przez tak wybit
nego swego członka, b. kilkakrotnego 
ministra, jakim jest Dr. Slawik, w 
przekonaniu, że odda on na stanowisku 
posła w Warszawie większe usługi na 
polu nawiązania ponownych przyjaz
nych stosunków' między obu państwa
mi.

Że z lakierni intencjami podjął się 
Dr. Slawik swej misji świadczą jego 
słowa przy pożegnaniu w Pradze przed 
wyjazdem do Warszawy: „jestem prze
konany, że my Słowianie odnajdziemy 
sję zawsze w decydujących chwilach, 
Vo najlepsza, dyplomacją jest dyploma
cja serca". Tzw. zawodowi dyplomaci 
przyjmą może z ironicznym uśmiechem 
takie zasady nowego w ich szeregach 
dyplomaty, — niewątpliwie jednak za
sada taka, zawodna w stosunkach mię
dzynarodowych w ogóle, — znajdzie 
uznanie w przekonaniu ogromnej wię
kszości narodu polskiego i czecho
słowackiego.

Dr. Slawik nie od dziś jest przyja
cielem Polski; cala jego poprzednia 
praca na polu literackiem i nankowem

Ot jaką „swobodą*4 cieszą się Po
lacy w Niemczech.

W dniach ostatnich kanciarz 
Hitler wygłosił w rozmaitych mia
stach Rzeszy kilka przemówień, 
w których zaznaczył, że rząd nie
miecki wobec konfliktu wynikłego 
po obsadzeniu Nadrenji przez 
wojska niemieckie, nie ustąpi ani 
trochę ze swoich propozycyj i żą
dań.

skicli- Codziennie w różnych kie
runkach wyruszają lotne kolum
ny włoskie.

*

Rząd abisyński raz jeszcze naj
bardziej stanowczo stwierdza, że 
pogłoski o wstrzymaniu przez Wło 
chy akcji wojennej są niezgodne 
z prawdą.

Abisynia oświadcza, że wtedy 
dopiero zaprzestanie walki, kiedy 
rozpoczną się rokowania w ra
mach paktu Ligi Narodów i zgo
dnie z zasadami paktu co do rę
kojmi nienaruszalności całego ob
szaru i niezależności politycznej 
Abisynji.

świadczy o głębokiej znajomości piś- 
miennictwa i ducha narodu polskiego. 
Gorąco też przyjął misję Dra Slawika 
organ słowackiego stronnictwa ludo
wego ks. Hlinki „Słowak", który w ar
tykule swego redaktora, posła a wiel
kiego polonofila Sidora dal wyraz prze
konaniu, że wierzy w powodzenie tej 
misji i że polityka, oparta tylko na 
zimnem wyrachowanin często zawodzi.

Słowacy, jak słusznie to już nieraz 
podnoszono, charakterem swym i tern- 
paramentem są podobni do nas Pola
ków. To też może łatwiej się zrozumie
my i porozumiemy?

Wszak wybitny dyplomata, długo
letni poseł Republiki czechosłowackiej 
w Paryżu, zbliżony również do agrar- 
juszy Słowak Dr. Osuski w jednej ze 
swych prelekcyj w Pradze jeszcze w 
r. 1934 (gdy rozpoczęły się pierwsze 
tarcia na Śląsku Cieszyńskim) powie
dział; „Popełnilibyśmy zbrodnię prze
ciw naszemu własnemu państwu, gdy* 
byśmy chcieli popierać kogokolwiek, 
ktoby ehcial osłabić, czy zniszczyć Pol
skę. Mówi się, że Polska popiera Wę
gry w dążeniach do rewizji na ich ko
rzyść grani© Słowaczyzny. Polska je
dnak wypróbowała na własnem ciel®, 
co znaczy rewizja granie. Dlatego nie 
dajcie się nigdy uwieść do wrogich 
wobec Polski słów lub czynów".

Nawiasem mówiąc myliłby się tak
że w Polsce każdy, ktoby sądził, ie 
Słowacy pragną odłączenia się od Re
publiki czechosłowackiej, a co więcej 
powrotu do Węgier. Po stanowczych 
oświadczeniach w tym względzie nawet 
tak zdecydowanego szermierza autono* 
mji Słowaczyzny (zawsze w granicach 
państwa czechosłowackiego), jakim jest 
ks. Hlinka, — wszelkie złudzenia na 
tym punkcie muszą ustać.

W bezprzecznym interesie tak Cze
chosłowacji jak Polski należy więc ży
czyć powodzenia misji Dra Slawika. 
Dochodzące jeszcze z nad Olszą wieści 
chciejmy uważać raczej za echa walki 
z ostatnich dwu lat, aniżeli za jej ciąg 
dalszy.

Życzliwe przyjęcie, z jakiem spotka
ła się delegacja polska z czeskiego Ślą
ska cieszyńskiego tak w prezydjum 
stronnictwa agrarjuszy, jak u ministra 
spraw wewnętrznych Dra Czernego, — 
zdaje się potwierdzać ten pogląd. W 
zgodzie z tern jest oświadczenie prem- 
jra Dra Hodży, uczynione w czasie je
go pobytu w Paryżu dziennikowi „In- 
transigeant".

W stosunkach polsko-czechosłowac- 
kich, — mówił Dr. Hodża — nastąpiło 
polepszenie, w każdym razie nie stało 
się w ostatnim czasie nic, coby mogło 
je pogorszyć; ma więc nadzieję, że roz
wój wypadków rokuje zmianę ku lep
szemu. A ponieważ Dr. Hodża nie tyl
ko mów i o polepszeniu tych stosunków, 
ale szczerze sobie tego żyezy, jako zde
cydowany przyjaciel narodu polskiego, 
przeto i optymizm Dra Slawika okaże 
się może uzasadnionym.

Dr. Kr.

Nieustępliwość Niemców

Z wojny włosho - abisyńskie j
Według- wiadomości ze źródeł

%



Str. 2. .,G AZ S T A  G Ti U D Z I P Z KA" Nr. 371

C o  to m a  znaczyć?
Niemiecki fachowy tygodnik 

„Militarwochenblatt44 — organ 
półurzędowy kół wojskowych, — 
w artykule, ogłoszonym w jednym 
z ostatnich numerów, omawia sy
tuację strategiczną Niemiec w 
związku z wojskowym sojuszem 
Czechosłowacji z Francją i pak
tem wzajemnej pomocy z Sowie
tami/ Wedle tego artykułu stano
wi Czechosłowacja dzięki swemu 
geograficznemu położeniu pomost 
między Eos ją a Francją, którego 
to pomostu państwom tym wielce 
brakowało w wojnie światowej z 
lat 1914/18. Czechosłowacja bo
wiem umożliwia Sowietom skok 
do środkowej Europy pod samo 
serce Niemiec.

Zadaniem Ozecłisł owacji bę
dzie w razie wojny wytrzymać 
pierwszy napór niemiecki, dopóki 
nie nadejdzie pomoc od wschodu i 
od zachodu, pomoc która wedle 
porozumienia sztabów generalnych 
tych trzech państw ma nastąpić 
możliwie wnet po rozpoczęciu ope- 
racyj wojennych.

W r. 1914 pomoc taka była nie
możliwa, ale dziś, wobec powyżej 
wspomnianej zmiany karty Euro
py i rozwoju lotnictwa, mogą za
raz w pierwszych dniach wojny 
znaleźć się w Czechosłowacji wiel
kie oddziały francuskiego i so
wieckiego lotnictwa i wspierać 
akcję wojskową Czechosłowacji 
tak długo, dopóki nie zdąży także 
pomoc lądowej armji czyto Fran
cji ozy Rosji. Czechy i Morawa są 
dla Rosji i Francji idealnem lotni
skiem strategicznem w stosunku 
do Niemiec.

Stąd (pisize dalej ów „Militar
wochenblatt11) można kombinować 
wielkie ataki, lotnicze przeciw 
Polsce z atakami lotniczymi So
wietów, podobnie jak ataki lotni
cze na Niemcy z lotami z Francji.

Tyle wspomniany tygodnik.
Widocznem jest z tego, że gene

rałowie niemieccy mówią o Polsce, 
jako o swym sprzymierzeńcu w 
wojnie z Francją, Czechosłowacją 
i Sowietami!

Na jakiej podstawie stratego
wie niemieccy dysponują Polską 
w przewidywanej przez nich woj
nie światowej, przeznaczając nam 
stanowisko sekundanta przy swym 
boku przeciw Francji! Czyż nie 
wiadomo im, że, jak to p. Beck 
zapewniał niedawno w komisji 
spraw zagranicznych sejmu — so
jusz wojskowy Polski z Francją 
trwa nadal bez zmiany!!

Czy pruscy militaryści wyo
brażają sobie, jako możliwą sytu
ację, iżby naród polski walczył pod 
ramię z nimi przeciw Francji, 
sprzymierzonej i związanej przy
jaźnią z Polską! W imię czego! 
Czy może w tym celu, aby dopo- 
módz Niemcom w pogromie wy-

W czasie obrad senatu bardzo 
smutną sprawę poruszył senator 
Lechnicki, który zapvtywał się co 
rząd zamierza zrobić z komple
ksem 112 budynków wznoszonych 
przed paru laty w Chełmnie. Bu
dynki te wznoszone w latach 1928- 
1929 na terenie 50 ha obszaru, 
przez firmę „Budex“ zaangażowa
ną przez ministerstwo kolei, wy
konywane były tak tandetnie, że 
w czasie budowania zaczęły się 
już walić.

Po wykryciu tej afery, winni 
kierownicy firmy „Budex“ skaza-'

naturalnych sprzymierzeńców, — 
a następnie pod dyktatem zwycię
skich Prusaków oddać im polskie 
Pomorze, które, jak Niemcy jaw
nie mówią, jest im „koniecznie po
trzebne41 oraz Górny Śląsk, o któ
rego „powrocie44 do Niemiec w spo
sób tak bezczelny mówił przed 
kilku tygodniami gospodarczy dy
ktator Niemiec min- Schacht we 
W rocławiu!

rząt rzeźnych. Dyskusja piątkowa by
ła bardzo burzliwa. Najbardziej uno
sił się poseł żydowski Rubinstein, któ
ry w owych przemówieniach poważył 
się do wypowiedzenia takich zwrotów 
jak „oszczerstwa41, „jarzmo gwałtu41 i 
inne. Za te wyrażenia został dwukro
tnie przywołany do porządku.

W dyskusji piątkowej również prze 
mawiali i ministrowie Poniatowski, 
Górecki i wiceminister oświaty. W re
zultacie projekt ustawy został uchwa
lony z poprawkami wniesioneiui przez 
rząd. W myśl tej ustawy ubój ryial- 
ny będzie zezwolony dla ludności ży
dowskiej i ludności wyznania maho- 
metańskiego i karanuskiego. W tych 
gminach, gdzie ludności żydowskiej
jest mniej niż 3 procent, uchwałą za
rządu gminy ubój rytualny może być 
zniesiony.

Tak więc projekt zniesienia uboju 
rytualnego, który przez wiele tygodni 
zaprzątał umysły społeczeństwa został 
uchwalony, w brzmieniu przychyl

ni zostali przez sad na surowe ka
ry, a budynki pozostawiono włas- 
nemn losowo. A budowa tych ru
der kosztowała w swoim czasie 
aż 22 mil jony złotych.

Senator Lechnicki zapytywał 
się co rząd zamierza robić z temi 
budynkami, które świadczą o swo
istej gospodarce z 1929 roku. Min. 
komunikacji oświadczył, że rząd 
ma opracowany już projekt zu
żytkowania tego „zamarłego mia
steczka44.

„nur die allerdummsten Kalber, — 
w.'i hien ihre Schlachter selber44, co 
po polsku brzmiałoby mniej wię
cej: „tylko najgłupsze cielaki, wy
bierają swe rzezaki44!

Czyżby Niemcy sądzili, że pakt 
Hitler — Lipski z 26. I. 1934 r. lub 
mgliste oświadczenie Hitlera o po
trzebie dostępu Polski do morza — 
daje im doistateczną podstawę do 
uważania Polaków za tak naiw- 
n veh!!

nośe chrześcijsriską, która i bez tej 
ustawy stasowała przy uboju humani
tarne sposoby uboju.

Obrady sejmowe nad projektem n- 
stawy o uboju zwierząt rzuciły znowu 
snop światła na swoistość metod i sto
sunków panujących w sejmie. Po wnie
sieniu przez posłanką Prystorową pro
jektu ustawy o uboju zwierząt, rząd 
nie zajął stanowiska odnośnie tego pro
jektu ani przy składaniu tego projektu

Tak więc pogwałcenie przez 
Niemcy traktatu wersalskiego i 
paktu lokarneskiego i wprowa
dzenie wojsk niemieckich, w sile 
około 30 tysięcy żołnierzy, do Nad 
renji, której obszary w myśl wy
mienionych traktatów miały być 
wolne od garnizonów wojskowych 
niemieckich, zostało potępione 
jednogłośną uchwałą Rady Ligi 
Narodów. Za rezolucją tą głoso
wały Argentyna, Danja, Iiistzpa- 
nja, Polska, Portugalja, Rumunja, 
Turcja, Sowiety, Australja, Wiel
ka Brytan ja, Wiochy, Belgja i 
Francja. Chile wstrzymało się od 
głosowania.

Obecnie Rńda Ligi Narodów ob
radować będzie nad projektem 
sankcyj. ustalonym przez państwa 
które podpisały z Niemcami pakt 
lokarneński, -a więc przez Fran
cję, Anglję i Belgję. Uzgodniony 
projekt tych trzech państw prze
widuje utworzenie po stronie nie
mieckiej wzdłuż granicy niemiee- 
ko-belgijskiej i iniemiecko-francu- 
5 ki ej pasa szerokości 20 km, który 
byihy obsadzony przez wojska mię 
dzynarodowe, zaś spór francusko- 
niemiecki zostałby oddany do roz-

do sejmu, ani podczas dyskusji nad 
tym projektem w komisji administra
cyjno - samorządowej sejmu. Dopiero 
kiedy projekt ten przyjęto, zgłosi! rząd 
poprawki przy obradaeh nad tym pro
jektem w pełnym sejmie, przyczem w 
obronie poprawek przemawiali aż trzej 
ministrowie; min. rolnictwa Poniatow
ski, min. oświaty prof. Świętosławski i 
min. handlu Górecki.

W czasie dyskusji zabrała głos po
słanka Prystorową wnioskodawczym, 
która bardzo trafnie określiła rolę obe
cnego sejmu.

Sejm musi wreszcie stać się ciałem 
ustawodawczem. Tymczasem do chwi
li obecnej sejm pełni rolę skromnego 
posłusznego funkcjonariusza rządo

wego, którego calem zadaniem jest 
wstawanie i siadanie podczas czytania 
ustaw rządowych. Sejm wykazał ca
łą dobrą wolę przyjścia z pomocą rzą
dowi, ale naprawdę pomocnym okaże 
się wtedy, kiedy będzie siłą samodziel
ną

Otc jedna z pierwszych ustaw sej* 
mu, ustawa o uboju rytualnym — któ
ra wygląda obecnie jak walizka przy 
wieziona z podróży naokoło świal*. 
tyle tut Diej etykiet, przyklejonych 
przez obrońców rytuału: ustawa jest 
antyrządowa, endecka, antysemicka, 
polityczna — jest wszystkiem, jednem 
słowem, ale nie tem, czem jest w rze
czywistości — ustawą gospodarczo-hu- 
manitarną, popartą przez jednolity 
front, społeczeństwa polskiego.

W obliczu faktu prawie dokonane- 
go musimy zgrodzić się na poprawki 
rządu, pogłębiające ustawę, ale nie 
możemy iazyjąć art. 5, który przeczy 
ustawie.

Pogrzeb Venizelosa
Przebywający w Paryżu wybitny; 

mąż stanu Grecji, przywódca zeszło
roczne? rewolucji w Grecji Venizeloa 
zmarł.**

Zwłoki yenizelosą mają zostać prze
wiezione na Kretę.

W ub. piątek Venizelos zachorował 
na grypę, która miała początkowo cha 
rakter łagodny. Stan zdrowie raptow
nie pogorszył się z powodu komplika- 
cyj sercowych

Ostatni list Venizelosa, wy stosowa 
ny ubiegłego tygodnia do deputowane 
go Rufosa, kończy się słowami: „Wo
łam z całego serca: Niech żyje król

strzy gnięcia międzynarodowemu. 
Trybunałowi w Haadze.

Jest pewne, że projekt ten zo
stanie przez Radę Ligi Narodów 
przyjęty- Również jest pewnem, 
że Niemcy uchylą się od oddania 
sp>.ru trybunałowi haskiemu i nie 
zg:dzą się na wspomniane zarzą
dzenia tymczasowe, spór mimo to 
odesłany będzie zapewne do Ha* 
gj, a w międzyczasie aż do uzyski 
ni a orzeczenia, rada poleci Francy 
Anglji i Belgji zawarcia układów 
wojskowych między sobą, celem 
zagwarantowania bezpieczeństwa 
na Zachodzie Europy.

W piątek ogłoszono w Londy
nie tak z w. „Białą Księgę44, czyli 
dokument, w którym ogłoszone są' 
punkty porozumienia angielsko- 
francuskc-belgijskiego. W doku-* 
mencio tym mieszczą się m. in. na
stępujące punkty porozumienia!! 
zawarcie nowego układu o wzajem 
nej pomocy między Francją, An- 
glją i Belgją, który to układ za
stąpiłby pakt lokarneński; ścisła 
współpraca sztabów generalnych 
Francji, Anglji i Belgji oraz za
kaz lub też ograniczenie budowa
nia przez Niemcy nowych fortyfi- 
kacyj w Nadrenii. *

próbowanych Polski przyjaciół i n®m dla żydostwa. Obowiązywać bę-

E ch a  radosne? gospodarki

Przysłowie niemieckie mówi, ‘■że

Pogrzeb admirała Lorda Beatty
odbył się w Londynio w tych dniach. Zwłoki jego spoczną w katedrze św.

Pawła.

Sprawa nboju rytualnego uchwalona
Na piątkowem plcnarnem posiedzę- dzie zatem przymus ogłuszania zwie-

uiu sejmu poraź wtóry prowadzono dy 
skusję nad projektem o uboju zwie

rząt rzeźnych przed ubojem tylko lud-

Jerzy Il-gi".

Co będzie dalej?
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Z toruńskiego bagna wydawniczego
Jak to w swoim czasie pisaliśmy 

„Drukarnia Rolnicza** w Toruniu 
w której drukowane były sanacyj
ne gazety „Dzień Pomorski*4 i od
bitki „Dnia*4 na poszczególne mia
sta Pomorza i Wielkopolski, ogło
siła upadłość, przyczem wykazało 
się przy tej okazji, że drukarnia 
ta posiadała olbrzymie, bo miljo 
nowe zadłużenia.

Jaka tam była zależność zban
krutowanej drukarni od „Pomor
skiej Spółdzielni Wydawniczej'“ 
wydającej sanacyjny „Dzień Po
morski** i odwrotnie — wyjaśni do
piero sąd. Współzależność ta była 
jednak tak wielka, że upadłość 
„Drukarni Rolniczej** spowodowa
ła zlikwidowanie „Pomorskiej 
Spółdzielni Wydawniczej**. Wyda
wałoby się przeto, że jest plajta 
na całej linji. Ale od czegóż jest 
tupet panów z „koncernu** toruń
skiego. Stworzono przeto raz, dwa 
nową „Spółdzielnię Wydawniczą** 
„Gryf** i wydawnictwom sanacyj
nych pism zapewniono nadal moż
ność operowania na Pomorzu.

I szło początkowo po staremu. 
Aliści obecnie stała się rzecz nie
przyjemna. Oto sędzia wydziału 
rejestrowego spółek handlowych 
sądu okręgowego w Toruniu do 
szedł do przekonania, że rejestra
cja „Spółdzielni wydawniczej 
„Gryf** z odpowiedzialnością udzia 
łami w Toruniu** podlega wątpli
wościom.

Okazało się howiem, że spółdziel 
nia ta nie posiada żadnego kapi
tału zakładowego, a rzekomy ka
pitał wykazany przez tę spółdziel
nię, to fikcja, to mit. Wobec tego 
sąd okr. w Toruniu odmówił zare
jestrowania tej spółdzielni i zażą
dał złożenia wadjum przynaj
mniej w sumie 20 tysięcy złotych, 
a to na zabezpieczenie wypłat no
wej spółdzielni i przedewszyst- 
kiem regulowanie należności w 
Drukami Rolniczej będącej w sta
nie upadłości, a więc nic mogącej 
udzielać nikomu kredytu za wy
konanie prac.

Jest to niby dość ciężki orzech 
do zgryzienia dla panów z nowej 
spółdzielni „Gryf**, no ale posiada 
się przecież dobre praktyki z cza
sów przeszłych, ma się sposoby 
jak wydobyć od ludzi gros iwo, ma

się specjalistów” od wydobywania 
tego grosiwą od ludzi. Jakoś więc 
tam będzie i jakoś tam wymusi 1 
wydusi się od łudzi środki na dal
sze wydawanie „Dni Pomorskich** 
i ich ablegrów.

Wszystko to jednak rzuca po
nure światło na środowisko, z któ 
rego promieniują sanacyjne „ideo* 
logje“ na cPmorze- Widać z tego, 
że pomimo istniejącego przymusu 
abonowania tych sanacyjnych piś- 
mideł wśród rzesz urzędniczych, 
piśmidła te prowadziły suchotni

czy żywot, a oto teraz znalazły się 
przed plajtą.

A pamiętamy doskonale te nie 
dawne jeszcze czasy przed wybo
rami do sejmu, kiedy to każdy 
numer „Dnia Pomorskiego** w sta 
łej rubryce „Gasnącemu Światu4' 
przepowiadał rychłą śmierć wszyst 
kim pismom niezależnym na Po
morzu.

„Gasnący Świat** prorokował 
wówczas i wyprorckował sobie ry
chły koniec, przed którym stoją 

i sanacyjne pisma toruńskie.

Wieś płaci za wysoki haracz za rowery
Polska należy do tych nielicznych, 

bodaj czy nie jedynych dziwolągów, w 
których posiadanie roweru uważane 
Jest za luksus. Stąd też nasza praco
wita i mądra administracja wprowadzi
ła odpowiednio wysokie opłaty na rzecz 
skarbu państwa.

Kiedy rolnictwo czuło sie jeszcze 
jako tako dobrze, liczni wieśniacy, do
wożący warzywa, owoce lub nabiał do 
miast, pokupowali sobie rowery. Zara
biając wówczas nieźle — mogli od bie
dy opłatom tym podołać, ale dziś, w do
bie powszechnej a dotkliwej nędzy na 
wsi — opłaty te nietylko że rujnują ich, 
lecz pozostają również w rażącej dys
proporcji do rzeczywistej wartości ro
weru.

Rowery, używane dziś przez wieś
niaków, to przeważnie stare, dobrze 
wysłużone graty, o wartości nie wię
kszej. niż 20—SO zł. A opłata roczna wy
nosi 12 zł.! Skąd ma biedny wieśniak 
wziąć ua zapłacenie tak wysokiego po
datku? Trzeba pamiętać i o tern, że 
im rower starszy i bardziej zużyty, tem 
częściej wymaga różnych reperacyj, 
nierzadko wcale nie tanich.

Należy więc tę sprawę załatw ić roz
sądnie i sprawiedliwie. Najlepiej było
by opłaty wogóle znieść, a jeżeli nie, 
to ograniczyć je do maximum 1 zł. ro
cznie. Pozatem należy szybko wykorze 
nić z pojęć naszych biurokratów po 
gląd, że rower to luksus.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 24-go marca 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

Warszawa
20.75—21.25
13.00- 13.50 
14,50-14,50
15.00- 15.25
35.00- 15.50

Mąka uszen.65% 29,50—30.50 
Mąka żytnia 65°/0 20,00—20 50 
Otręby pszenne 11.50—12,00 
O+ręby żytnie 10,0)—10.50 
Rzepak 41,00—42.00
Groch polny 38,00—19,00
Kuchy rzepak. 15,00—15,50 
Kuchy lniane 17.25—17,75 
Ziemniaki jad. 4,50— 5,50 
Gryka —
Słoma luźna — —,—
Słoma prasow. —,— —
Siano luźne —.— —,—
Siano prasow.

Poznań
19.50- 39,75 
13.15-13,40
14.75- 15,00
14.75- 15.50 
14.25-14,50
28.50- 29,00 
18.2-5—18.75
10.75- 11,50
10.75- 11,25
38.00- 39.00
22.00— 24 00
14.50- 15.00
17.75- 18,00 
3,75- 4,50

Kraków 
19.15-19 40 
13.35—13,50
13.75- 14.00
15.00- 15,75
14.75- 15.25
35.00- 37,00
1.9.50- 19.75
19.75- 11.00 
10,53-10,75

20.00- 21 00
14.50- 15,00
17.75- 18.25

P>vdgoszez
19.50— 19.75
13.50— 13,80 
14.75-15.00
15.50- 16.00 
15,25-35,75

16*50—17*50
11.50- 12,25 
10 75-11.25
38.00- 40,00
21.00- 25,00
14.50- 15.00
38.50— 19.00
4,00- 4,50

3 25- 3.50 —

7.00- 7,50 —

•t— 2,50- 2,75
. — 3.25- 3,50

5,75— 6.25
6.25— 6,75  ̂ -

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 36.67; Praga 30.50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11,34 

W arto ść  d o la ra ,: 5.26. — W arto ść  g ram a  zSota: 5.92

Przy sprzedaży prodnktńwroiii 
połowę zarabiają pośrednie)

Na Naradzie Gospodarczej 
wygłosił niezmiernie ciekawy re
ferat p. Iwaszkiewicz, który podał 
ścisłe dane cyfrowe, ilustrujące 
jak olbrzymie kwoty zarabiają 
pośrednicy przy sprzedaży pro
duktów rolnych- Wziął on za pod
stawę obliczenia 4 zasadnicze pro
dukty, a mianowicie żyto. pszeni
cę, bydło i trzodę. Za żyto konsu
menci zapłacili 326 milj. 469 tys. 
złotych, producenci otrzymali tyl
ko 169 milj. 231 tys. zł., a zatem 
pośrednicy zarobili 52 proc. Przy 
sprzedaży pszenicy zarobili 49 
procent, bydła — 46 proc-, a "rzę
dy — 50 proc. Z ogólnej kwoty 
1 miljarda 420 miljonów, uzyska
nych ze sprzedaży tych produktów 
przez producentów, tylko połowa 
dostała się do ich rąk. Drugą za
brali pośrednicy.

Zuchwały 
napad bandytów

We wsi Hus zezy zna Mała, po w 
pińczowski, trzech zamaskowa
nych i uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, po wyłamaniu okna, 
wtargnęło do mieszkania Stani
sława Kołodziejczyka, u którego 
zamieszkiwał przybyły niedawno 
z Ameryki reemigrant Antoni 
Siejak wraz z żoną.

Bandyci steroryzowali domow* 
ników, poczem po splondrowaniu 
mieszkania zrabowali Siejakowi 
3000 dolarów, kilkadziesiąt zło
tych oraz cenną biżuterię. W cza
sie ogólnego zamieszania żona Sie 
jaka zdoła ukryć część gotówki, z 
którą usiłowała zbiec ua strych, 
w ostatniej jednak chwili została 
zauważona przez jednego z bandy
tów i w czasie pospiechu spadła 
na klepisko stodoły, ponosząc 
śmierć. Bandyci po dokonaniu 
rabunku zbiegii.

R o z p o w s z e c h n ia jc ie
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RENE JOANNĘ.
36) Adaptacja Katola Forda.

Gdybym chciał być romantykiem, 
powiedziałbym pani, że jak za
pach kwiatu wybija się wśród wo
ni perfum...

Ostatnie słowo było tak mocno 
zaakcentowane, że dziewczyna od- 
razu zapytała:

— Skąd pan wiedział, że towa
rzystwo A. D...

— Mój mały paluszek mi to 
powiedział.-

— Gdybym ja miała taki palu
szek, tobym się wystrzegała!

— Ten mały paluszek zna nie
tylko przeszłość, ale i przyszłość!,. 
Mówi mi teraz, że pani nie wie
działa, gdzie zjeść obiad i że pani 
przyjmie teraz moje zaproszenie

— W.takim razie — niech mu 
pan więcej nie wierzy. Kłamie o- 
brzydliwie!

— Jakto? Jestem sam jeden 
w Hamburgu... nudzę się piekiel
nie... znajduję -wreszcie kogoś, kto 
mi przypomina ojczyznę... a ten 
ktoś zostawia mnie smętnemu lo
sowi®!

— Biedny, opuszczony sierota! 
Biedny, opuszczony sierota, o któ
rym nawet nic nie -wiem!

— Ach, prawda, bardzo prze
praszam! Zupełnie zapomniałem! 
Pozwcłi pani, żo się przedstawię. 
Nazywam się Stefan Horst — wy
brał imię i nazwisko, odnowiada-

jące jego inicjałom — i jestem 
przedstawicielem handlowym.

— Tank?
•— Rozczarowała się pani...
— Nie, ale myślałam, że part 

jest marynarzem... albo aktorem... 
albo lotnikiem... Z takiemi ocza
mi !

Żaden najwyszukańszy komple
ment nie sprawiłby Stanieniu tak 
wielkiej przyjemności. Żałował już 
żo nie powiedział prawdy i, aby w 
miarę możności naprawić swoje 
kłamstwo, dodał szarmancko:

— Dla pani mogę zostać czerns 
podobnem!

— Pomówimy o tem kiedy in
dziej.

— A, nie! Nie kiedy indziej, 
tylko natychmiast, przy obiedzie! 
Nieprawda, panna., panno...'?

—* Nazywam się Kamilla Ró
żana.

— Jakież piękne nazwisko!... 
Różana,.... Zupełnie jak: róża. To 
nazwisko doskonałe nadaje się dla 
pani, urocza panno Kamillo!

Energicznym ruchem wziął nie
wiastę pod rękę i poprowadził ją 
do restauracji w centrum parku.

Usiedli przy stoliku, nakrytym 
obrusem w czerwono i niebieskie 
kraty i z wielkim apetytem zabrali 
się do jedzenia.

Stani czuł się tak szczęśliwy, 
że radby był ŚAviat cały objąć ra
mionami i uścisnąć, ale Kamilla 
byłaby niezmiernie zdziwiona, 
gdyby mogła znać wszystkie ele
menty tej radości. Oczywiście, 
jej osoba także odgrywała dużą 
rolę w tym błogostanie, ale mło
dzieńca bardziej jeszcze radowało 
to, że szczęśliwy los dał mu do rę
ki tak wspaniały atut do partji, 
jaką miał zamiar rozegrać z towa
rzystwem A. D.

Oczywiście, niezbyt szarmancko 
było z jego strony, że do swoich 
celów chciał wyzyskać znajomość 
z tą. dziewczyną, grając wobec niej 
komedję miłości. Miłość?! Ach, 
nie! O tem nie mogło być mowy* 
Najwyżej niewinny fłircik...

Kamilla wychyliła kufel piwa 
do dna i spojrzała z uśmiechem na 
towarzysza. Ach! Ten czarujący 
uśmiech!..  ̂ Młodzieniec zmarszczył 
brwi. Nie, stanowczo nie powi
nien mieć skrupułów!... Przecież 
musi odnaleźć swój samolot, uka
rać winowajcę i za jednym zama
c h ^  wyświetlić sprawę okrętu- 
widma!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Straszliwa powódź w Ameryce
Powódź w północnych Stanach 

Ameryki przybiera coraz większe 
rozmiary.

W Waszyngtonie samym zmo
bilizowano 15.000 robotników, któ
rzy pośpiesznie sypią wał ochrou- 
ny wysokości 6 metrów celem ura
towania gmachów rządowych — 
Biały Dom leży tylko 40Ó m. od 
wału ochronnego. Zagrożone są 
nadto gmachy ministerstw: handlu 
marynarki i pracy.

W Pittsburgu zalaną dzielnicę 
handlową obstawiono wczoraj gę- 
ftym kordonem gwardji narodo
wej. Osoby prywatne nie mają 
wst°’»u do tej dzielnicy. Dwie dru
karnie gazetowe oraz dwa najwię- 

* ksze magazyny handlowe stoją po
grążone w wodzie aż po drugie pię
tro. Ten sam los spotkał niebotyk 
„Jenkins Arkaden44, w którym 
mieszczą się najelegantsze sklepy 
miasta.

Buziom wód w Pittsburgu nie
co się obniżył w ciągu dnia wczo
rajszego , tak iż ułatwiony został 
dowóz żywności, natomiast bar
dzo dotkliwie daje się odezuwać 
brak wody do picia.

Burmistrz miasta wydał za
rządzenie, nakładające surowe ka
ry na uprawiających lichwę żyw
nościową. Wskutek eksplozji w ma
gazynie benzyny spłonął wczoraj 
po południu cały blok domów 
mieszkalnych na szczęście żadnyc j  
ofiar w ludziach nic było.

W Johnstown, w stanie Pensyl
wania, ogłoszono stan wojenny, 
aby powstrzymać panikę, powsta
łą z powodu powodzi. Gwardziści 
narodowi i policjanci będą pilno
wali ulic w miarę ustępowania o- 
padającej wody. Wojsko i policja 
otrzymały rozkaz strzelania bez u- 
prz-. dzoma do osób, zaskoczonych 
w chwili rabowania opuszczonych 
domów.

ROZMIARY KATASTROFY.
Poziom wód w 11 zalanych sta

nach osiągnął wysokość, jakiej do
tąd przy podobnych katastrofach 

nie notowano. Masy wód 
rwą w rzekach i strumykach ze 
straszliwą szybkością ku ujściom, 
zalewając po drodze coraz szersze 
połacie kraju. W ciągu dnia wczo
rajszego zalane zostały nowe tere
ny. Liczne dalsze miasta zagrożo
ne są przez nowódź.

Stan wody w Jolistown i w 
okręgu Pittsburga wprawdzie nie
co się obniżył, ale rzeka Ohio w 
górnym biegu znów przybiera. —
<»f-wvnBHBaBeaaci bmitu i^iwnoa— aa— b—

Wiele miast nad Ohio i w innych 
stanach pozostaje bez gazu i świa
tła. Daje się odczuwać wszędzie 
dotkliwy brak wody do picia. Z 
niektórych okolic nadchodzą już 
alarmujące #®i$esienia o wybuchu 
epidcmji.

W dzielnicy handlowej miasta 
Wheeling w zach. Wirginji domy 
stoją do 3 metrów w wodzie. Na 
przedmieściach woda osiągła po
ziom 5,5 m. Rzeka Susquehanna 
przybiera nadal, chociaż już wczo 
raj poziom jej wód przekroczył 9 
metrów. Miasto Harrisburg, stoli
ca Pensylwanji, jest zupełnie zala 
ne. Na wszystkich terenach powo
dzi mieszkańcy pospiesznie opróż
niają domy i uchodzą na wzgórza. 
Wszędzie z nerwowym pośpiechem 
buduje się wysokie wały ochron 
ne. Gwardja narodowa została 
zmobilizowana i strzeże dobytku 
nieszczęsnej ludności.

BILANS POWODZI.
Ulewne deszcze, które padały od 

48 godzin na terenach powodzi,

przeszły obecnie wskutek obniżę- 
nia się temperatury w śnieg, dzię-' 
ki czemu woda zaczyna się prawie 
powoli cofać.

Bilans powodzi jest potworny 
już teraz, chociaż nie wszystkie 
szkody są już zarejestrowane. — 
Życie w falach straciło ogółem 165 
osób. Szkody materjalne wynoszą 
256 mil jonów dolarów. Liczba bez
domnych wy nosi według niedokła
dnych jeszcze obliczeń ponad 300 
tysięcy. Z liczby tej na zachodnią 
Pensylwanję przypada 70 000.

W stanach Nowej Anglji rzeki 
przybierają nadal. Liczne fabryki 
wstrzymały ruch, ponieważ wody 
uszkodziły maszynerję. Wskutek 
tego 75.000 robotników straciło 
wczoraj pracę. Bezdomnych ludzi 

; jest pnad 300 tysięcy. Wody znio
sły 102 mosty, w tern 4 duże kole
jowe. Ruch kolejowy wstrzymany 
jest ponad 300 tysięcy. Wody znio- 
w 11 stanach. Kilkadziesiąt miast 
pozbawionych jest gazu, elektryki 
i wody.

Katastrofalne powo dziś w Ameryce.
Jak donosiliśmy, szaleję w dalszym ciąu wyrządzając szkody, jakich od ro

ku 1886 Ameryka nie pamięta.

Waliła na śmierć i życie
Nurek jednego ze statków, tru 

dmących się podnoszeniem zato
pionych galer, łodzi i okrętów rze
cznych na Wołdze, przeżył w tych 
dniach niesamowitą przygodę. O-

Czy opłaci się podnosić
gospodarstwo rolne na wyższy poziom

Dzieje się rzecz bardzo dziwna: 
wTszvscy wszerz i wzdłuż, od rządu 
począwszy a na organizacjach 
rolniczych skończywszy — zachę
cają rolników, aby dążyli do pod
niesienia swych gospodarstw na 
wyższy poziom. I nie można nie 
stwierdzić, by nie pomagano w 
tym kierunku. Owszem, robi się 
starania, by rolnikowi ulżyć, by 
podeprzeć go w ciężkiej pracy nad 
przywróceniem opłacalności war
sztatu rolnego.

Ale ledwie tylko rolnik, zdo
bywszy jako taką pomoc i podsta
wy, zaczyna w twardym znoju 
przestawać swoją produkcję na 
wyższy poziom — wpada zawsze 
czujny urząd skarbowv i wali mu 
większy podatek. Bowiem w poję
ciu gryzipiórków z urzędu skarbo
wego lepsze gospodarowanie ró- nie opłaci!

wnoznaczne jest z większymi zy
skami. Nie potrafią zrozumieć ci 
ludzie, że jest właśnie przeciwnie, 
że w obecnej dobie cokolwiek le
psze gospodarowanie pociąga za 
sobą przeogromne trudności i wy
maga nielada wysiłków ze strony 
gospodarza, wysiłków, obowiązu
jących nietylko ,w pracy i zapobie
gliwości, ale również i w nakładzie 
pieniężnym, często czynionym na 
kredyt.

W tych warunkach nie można 
dziwić się, że rolnicy poprostu bo
ją się ulepszać swoje gospodar
stwo, że do zaczętej w tym kie
runku pracy szybko zniechęcają 
się, wracając spowrotem do po
wszechnej nędzy i przygnębienia, 
obejmujcąego dziś wieś, bo im się 
ta inicjatywa i ta praca — wręcz

puściwszy się na dno rzeki, zau
ważył olbrzymich rozmiarów śpią
cego suma. Nie namyślając się 
długo nurek wbił przytwierdzony 
sznurem do pasa harpun w grzbiet 
ryby, co o włos nie skończyło się 
dla niego fatalnie. Sum oszalały 
z bólu rzucił się na nurka, który 
tak się przestraszył widokiem ol
brzymiej, atakującej go ryby, że 
odskoczył i poślizgnąwszy się u- 
padł. W dodatku ryba, wijąc się 
omotała mu sznurem harpuna no
gi, krępując całkowicie swobodę 
jego ruchów. Gdy ponadto sum z 
tkwiącym w grzbiecie harpunem 
zaczął uciekać w dół rzeki, cią
gnąc nurka ze sobą, ten nie mogąc 
sobie poradzić, dał sygnał alarmo
wy, by go wydobyto na powierz- 
nię. Harpun pod działaniem siły 
odśrodkowej uwolnił sie z grzbie 
tu ryby, wyrywając duży kawał 
mięsa. Sum uciekł.

Pożar w kopalni 
węgla

Od dwóch tygodni trwa pożar 
podziemiach kopalni węgla w 

zagłębiu moskiewskiem. Jak usta
liło dochodzenie, pożar powstał 
wskutek zapalenia się zbiornika 
ze smarami. W akcji ratowniczej 
biorą udział straży pożarnej oraz 
specjalna górnicza ekspedycja ra
tunkowa.

Aresztowanie parodia
We wsi Podmichałowce w po w. 

rohatyńskim woj. stanisławow
skiego w lokalu „Proświty“ w cza
sie akademji ku czci Szewczenki 
wygłosił ks. Baśladyńskij z klasz
toru SS. Bazyljanek, podburzają
ce przemówienie o charakterze 
prowokacy j nym.

Policja przerwała akademję, 
poczem ks. Baśladyńskij został na 
miejscu aresztowany i odstawiony 
do dyspozycji władz sądowych w 
Bursztynie. Zarządzony areszt 
został przez prokuratora zatwier
dzony.

Oswofony dzik w roli 
psa domowego

Dotychczas z pośród zwierząt uwa
żano pea za najwierniejszego przyja
ciela i sługą człowieka, który już nie
jednokrotnie uratował życie ludzkie. 
W Texas (Stany Zjednoczone) zaś 
spróbowano wytresować dziki na.* 
przyjaciół człowieka.

W okolicy między Rio Nueces ai] 
Rio Grandę zamieniono dziki w potni-i 
nych strażników domostw. Dziki cał
kowicie dorosły do tego zadania i ma
ją nawet pewną wyższość nad psami* 
Posłuszne, uważne, potulne i przywią
zane do członków rodziny, zwierzę 
staje się złe na widok obcego człowie
ka i wyszczerza kły. Ich olbrzymie zę
by są okrutną bronią. Te pięciocenty-1 
metrowe kły dały sią we znaki już 
niejednemu.

Dzięki swoim kłom, oddają dziki 
wielkie usługi zagrodom rolników, 
rozrzuconym po bezludnej okolicy- 
Lecz rolnicy mają z tego powodu i 
pewna przykrości. Otóż żaden znajo
my nie może się zbliżyć do zagrody* 
jeśli dzik nie jest na uwięzi. Bez ża
dnego uprzedzenia rzuca się on uą' 
przybysza. Zanim ten się obejrzy i' 
zacznie ucaekać, dzik rzuca się na nie
go rwie o:ało przybysza od stopy ‘doi 
kolana.

Aresztowanie 
4 uczniów gimnazjalna

 ̂Przed paru dniami wielkie porusze
nie w Mławie wywołała wiadomość « 
aresztowaniu 4 uczniów 7 i 8 klasy. Są 
nimi: Stef. Żukowski, Pr. Gostkowski* 
Miecznikowaki i Sylwester Zdziarski.

Aresztowanie nastąpiło pod zarzu
tem przygotowywania akcji celem wy* 
wdania ruchawki prze ci wży do w s k ie j* 
oraz pod zarzutem organizowania w g| 
mnazjum bojówki endeckie!

300 ludzi spłonęło na okręcie
Z Szanghaju donoszą o tragi

cznych! skutkach pożaru, który 
wybuchł na pokładzie przepełnio
nej pielgrzymami dżonki chiń
skiej, znajdującej się w. drodze do

Kantonu. Według dotychczaso
wych relacyj w płomieniach żyw
cem "ginęło przeszło 300 pielgrzy
mów chińskich, którzy byli zam-j 
knięci wewnątrz dżonku
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W iadom ości bieżące
Czwartek, 20 marca 1930 r.

Czw artek: Jana pust.
Wschód słońca: 5.27; zachód 17.56 

P iątek  : Jana Damasc.
Wschód słońca: 5.24; zachód 17.58 

Robota: Jana Kapistrana 
Wschód słońca: 5.22; zachód 18.00

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE
TY* wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK4

^ o ś e w ó d i t w a  c e n t r a l n e

ŚMIERĆ W PŁONĄCYM DOMU.
We wsi Jaskrów, w pow. często

chowskim wybuchł pożar, który stra
wił dwa domy mieszkalne. W płomie
niach zginęła 38-letnia Anna Radecka, 
litóra wbiegła do płonącego mieszka
nia, chcąc ratować swój dobytek.

Pożar spo>vodował 9-letni syn Ra
deckiej, który obok strzechy słomnia- 
nej dachu budynku bawił się wraz z 
synem sąsiada strzelaniem z kaliehlo- 
ricuin.

BÓJKA 0 UBÓJ RYTUALNY.
Projekt zniesienia uboju rytualne

go narobił wiele rwetesu nie tylko w 
^sejmie, ale w calem społeczeństwie. 
Na tle rozbieżności zdań odnośnie tu
bo ju rytualnego, w Groszkowicach 
pow. piotrkowskiego, doszło do bójki. 
Emerytowany funkejonarjusz kolejo
wy Fr. D., podczas gorącej dyskusji z 
jednym z miejscowych obywateli wy
znania mojzeszowego, zadał mu cios la 
ską w twarz, wskutek czego obrońca 
uboju rytualnego doznał dość ciężkich 
obrażeń.

Wezwana ua miejsce policja zajście 
zlikwidowała i spisała protokół. Epi
log tego zajścia rozegra się w sądzie 
w Piotrkowie.

S tre s y  W s c h o d n ie .

FAŁSZYWI POLICJANCI 
GRASUJĄ W POW. KOWELSKIM.

j Do mieszkania Mikołaja Muchy za
mieszkałego wr Kleczkowiczach w pow. 
kowelskim, usiłowało wtargnąć w po
rze nocnej 3 nieznanych osobników, 
którzy przebrali się za posterunkowych 
policji. ;

Właściciel mieszkania przeczuwa
jąc coś złego, nie wpuścił do domu za
gadkowych przybyszów. Napastnicy 
przez dłuższy czas starali się do miesz
kania dostać, strzelając kilkakrotnie 
prawdopodobnie ze straszaka, lecz wo
bec zdecydowanego oporu Muchy i je
go służącego musieli zrezygnować ze 
swego zamiaru i zbiegli w nieznanym 
kierunku. Za tajemniczymi policjanta
mi wszczęto pościg-

SKAZANIE B. NACZELNIKA 
URZĘDU SKARB.

W sądzie okr. w Równem na Woły
niu. padł wyrok w sensacyj. proces; e 
przeciwko b. naczelnikowi 3-go urzędu 
skarbowego w Równem Tadeuszowi 
Kalinowskiemu, oskarżonemu o łapow
nictwo.
" Trybunał okazał Kalinowskiego na 
3 i pół iat więzienia i utratę praw oby
watelskich i honorowych na lat 5 — 
Po odczytaniu wyroku prokurator Fa- 
”a*żkiewiez wniósł o zastosowanie 
środka zapobiegawczego aresztu. Try
bunał po naradzie wydal nakaz na- 
tychn ias-towego aresztowania Kałinow 
ssiego

M a ło p o ls k a .

AWANTURY POBOROWYCH.
W Kłobucku kolo Częstochowy nie 

słychanego ekscesu dopuścili się pobo
rowi, obecnie zaciągani do wojska. 0- 
to odwiedzili oni najprzód wszystkie
lokalne restauracje, wypijając ponad 
miarę alkoholu, później podzielili się 
na dwie grupy, bijąc się nawzajem, a 
potem zapowiedzieli, że teraz nadszedł 
czas ich porachunków' ze wszystkieini 
wrogami. W tym celu stanęli na dro
dze i załatwiali się kolejno z każdym 
przechodniem, bijąc kijami.

Kiedy nadszedł komendant posterun 
ku i zaaresztował herszta poborowych, 
przeciwstawili się temu obydwa obozy, 
usiłując odbić aresztowanego. Wresz
cie jeden z awanturników uderzył ko- 
mendanta w głowę kamieniem.

Zajście przy pomocy nadbieglych 
policjantów zlikwidowano. Kilku pofeo 
rowych zatrzymano.

PROCHY KS. PIOTRA SKARGT 
PRZEŁOŻONO DO NOWEJ 

TRUMNY.
W dniu 18 hm. w kościele św. Pio

tra wr Krakowie w związku z 400-1. ks. 
Piotra Skargi otwarto trumnę księdza 
Skargi i złożono zwłoki do nowej tru
mny. Wkrótce nastąpi całkowita re
stauracja krypty w której znajduje się 
trumna.

Z Krwawych Kart 1919 roKu
W r. 1919, w okresie okupacji 

Kołomyi przez Ukraińców, w 
dniach krwawych zmagań armji 
polskiej na terenach b. Galicji, sa
mowola i samosąd były na porząd
ku dziennym. Niejeden żołnierz 
polski zginął z rąk zabójców, któ
rzy w nieludzki sposób kato..uli 
jeńców polskich-

Kartę tych smutnych’ dni od
słania również fakt którym zajętą 
jest policja w Kołomyi. Pod zarzu
tem zamordowania trzech podofi
cerów Polaków przytrzymano Wa
syla Michajluka, ławnika z Maty-

;jowiec b. kaprala i Iwana Kozło
wskiego z Chomczyna, b. plutono
wego armji t, zw. Zachodniej 
Ukrainy. !

Oni to mieli wykonać samosąd 
nad żołnierzami-jeńcami. Miano
wicie mieli oni dwóch Polaków 
zastrzelić w jednym z budynków 
publicznych, a trzeci podoficer 
polski miał na widok męczarni 
swoich, braci — wyskoczyć przez 
okno, ponosząc również śmierć. 
Następnie mieli oni ograbić zabi
tych, a ciała ich wywieźć za mia
sto.

Z ruchu ludowego w pow. ropczycKim
We Wsi Borek Wielki odbyło sie du

że zebranie ludowców ze wsi; Borek 
Wielki, Ocieka, Kamionka, Zdziary, 
Borek Mały, Ruda, Boreczek, Czarna i 
Pustków. Dłuższy referat wygłosił 

prezes pow. zarządu Franciszek Stach
nik, omawiając dzisiejszą sytuację po
lityczną w państwie. Następnie przy
stąpiono do wyboru władz w poszcze
gólnych kołach. Około sto osób wyku
piło legitymacje członkowskie. Chłopi 
z powiatu ropezyckiego ochoczo garną 
się pod sztandar Stronnictwa Ludo
wego,

Sekretarz Zjazdu-

— GLINIK, pow. Ropczyce. Dnia 
8 bm. przybył do naszej wsi prezes

12-Ietni chłopiec truł się z „zemsty1
za ukaranie przez rodziców

iW domu przy ul. Witkowskie
go 7 we Lwowie rozegrał się dra
mat1 samobójczy na niezwyklem 
tle.

Syn urzędnika sądowego Mi
chała Kennera, 12-letni Samson, 
uczeń 7 ki- szkoły powszechnej, 
chcąc dokuczyć rodzicom, którzy 
krnąbrnego malca ukarali za nie
posłuszeństwo, wypił w zamiarze 
samobójczym szklankę trucizny.

Chłopak wypił truciznę w no
cy, a stan jego zauważyła matka 
w piątek rano. Bezpośrednio 
przyczyną „zemsty^ Samsona by
ła groźba matki, nieuszycia mu no
wego ubrania.

Pogotowie odwiozło malca do 
szpitala św. Zofji, skąd po prze
płukaniu żołądka odwieziono go 
do domu. Życiu chłopca nie zagra
ża niebezpieczeństwo.

SKuteczny zabieg z egzeKutorem
Z urzędu skarbowego w Siera-Inął w obronie sekwestratora, lecz 

dzu woj. łódzkiego delegowano) i jego również zamknięto. Nastę- 
egzekutora dla przeprowadzenia} pnie 50 włościan wyjechało do 
egzekucji. » Sieradza i interweniowało w sta-

Kiedy zjawił się on we wsijrostwie o wstrzymanie egzekucji, 
Oraczew, otoczyło go 60 osób i ■ którą istotnie wstrzymano, 
zamknęło w chlewie!... Sołtys sta-1

StrafK górmKów w Wieliczce
iW piątek rano w kopalniach IW południe 300 górników zajęło 

soli w Wieliczce wybuchł strajk j kopalnię soli, w której ogółem 
na tle ekenomicznem na znak pro-i pracuje 1000 ludzi, 
testu przeciw zaprowadzeniu w Po trzech dniach górnicy po- 
miesiącu 2 dni wolnych od pracy. ‘ wrócili do pracy.

Złodzieje uKradli most
Jednej z ostatnich nocy na 

przedmieściu Kutna, złodzieje 
skradli cały most zbudowany nad 
rzeką Odnia. Jednej nocy złodzieje

skradli żelazne bar jery, następnej 
zaś nocy skradziono cały most, 
wraz z podkładami, żelazem i 
wszystkiem.

S trz a ł z zem sty
We wsi Grodzkie Stare w woj. biało 

stoekiem, w chwili, gdy Łukasz Grodz
ki siedział w swej chacie, ktoś strzelił 
do niego przez okno z rewolweru. — 
Grodzki został postrzelony w plecy.

W związku z tern policja zatrzymała 
60-Ictniego brata Grodzkiego, Włady
sława oraz jegC' 15-letniego syna Stani
sława. Między Łukaszem a Władysła
wem Grodzkimi trwał od dłuższego cza 
su spór majątkowy, który ostatnio za

kończył się przegraną Władysława. W 
najbliższych dniach komornik miał i 
wprowadzić Łukasza Grodzkiego w po 
siadanie gospodarstwa jego brata.

UJĘCIE RABUSIA W POCIĄGU-
W pociągu Warszawa—Sosnowiec 

ujęto bandytę Józefa Czarneckiego, po- j 
szukiwanego od dłuższego czasu przez 1 
policję za szereg napadów' dokona- j

Zarządu pow. Stachnik, celem zreor
ganizowania miejscowych Kół Ludo
wych. W zebraniu wzięli udział także 
chłoipi z Wielopola, Nawsia, Brzezin, 
Małej, Konic i Łopucho we j. Licznie 
zebrani chłopi w skupieniu wysłu
chali dwugodzinnego przemówienia p. 
Stachnika, który omówił dzisiejsze po
łożenie polityczne i gospodarczo Pol
ski. W dyskusji przemawiali p. Zic- 
browski i p. Depowski. Uchwalono 
między innemi rezolucję, domagającą 
się amnestji dla prezesa Wincentego 
Witosa. Po zreorganizowaniu Kół ze
branie zamknięto. Zapal do pracy du
ży, szybko rośniemy w siłę, szeregi ro
sną gwałtownie.

★

W POW. DĄBROWSKIM.
Dnia 10 marca br. odbyło się publi

czne zgromadzenie w Dąbrowie, na 
ktorem przemawiali b. poseł Krzciuk i 
p. Klimczak ze Słupca. Uchwalono re
zolucje w sprawie amnestji dla b. wię
źniów brzeskich, zmiany ustawy samo 
rządowej i konstytucji itd.

Dnia 6 bm. odbył się w Dąbrowie 
zwyczajny Zjazd powiatowy S. L., pod 
przewodnictwem Henryka Krzciuka, 
na którym dokonano wyboru Zarządu 
powiatowego, komisji rewizyjnej i są
du partyjnego. Skład Zarządu pozostał 
prawie bez zmiany. Obrady poświę
cone wyłącznie sprawom organizacyj
nym, przeciągnęły się do gotlz. 4 po 
południu. Sekretarz.

★

W POW. BOCHEŃSKIM.
W naszej wiosce Chronowie, pow. 

Bochnia ruch ludowy stało rośnie. W 
jesieni obchodziliśmy wspaniałą uro
czystość poświęcenia własnego sztan
daru ludowego, zaś tego roku w stycz
niu przyjęliśmy do kola 115 nowych 
członków, wybraliśmy zarząd w skła
dzie następującym: prezes — Wł. 01- 
szański, wiceprezes — Leon Franko* 
wicz, II wiceprezes — Piotr Ferenc, 
skarbnik — Józef Klupa i sekretarz — 
Aleksander Pawlik, Na urządzanym w 
Krakowie kursie politycznym mieliś
my swojeo przedstawiciela. Ale my 
ludowcy w Chromowic zdobywamy 
nictylko uświadomienie polityczne, bo 
i w sprawach gospodarczych pomaga
my sobie wzajemni© i tak sprowadza
my wspólnie sztuczne nawozy, węgiel, 
otręby, płótna itd. Wzywamy wszyst
kich ludowców do silnej organizacji lu
dowej.

Sekretarz, Aleksander Pawlik.

nyeh na terenie Małopolski Wschod
niej. W roku 1835 Józef Czarnecki, 
który był reemigrantem z Francji i po
zostawał bez pracy, przystąpił do ban
dy zawodowych przestępców i dokona! 
napadu na mieszkanie zamożnej wdo
wy ped Tarnopolem, rabując blisko 
lłbC(Mi dolarów. Czarnecki zatarł za so
bą wszelkie ślady i ukrywał się pod 
różnemi nazwiskami, przebywając sta
le w podróży. Teraz wpadł i będzie 
pokutować za swe zbrodniczo czyny.

V
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Wielkopolskie organizacje społeczne 
interesują się radjolonją

Z całego kraju napływają wiado
mości, żc wobec zwiększonego zainte
resowania się rad jem w społeczeń
stwie, cały szereg organizacyj społecz
nych zajęło pozytywne stanowisko w o-, 
bec problemu propagandy radia wśród 
swych członków. W  ostatnich dniach 
swój akces do propagowania radja 
wśród zorganizowanych członków 
związków społecznych zgłosiły tak po
tężne organizacje na naszych ziemiach 
zachodnich, jak Wielkopolskio Towa
rzystwo Kółek Rolniczych, Chrześci
jański Związek Robotniczy, Katolickie 
Związki Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, 
Towarzystwo Czytelń Ludowych i To
warzystwo Oświaty Pozaszkolnej.

Radjoprogram z  Warszawy

Czwartek, 26. III. 1936 r.
6.30 Audycja poranna; 12,03 Pora

nek muzyczny; 13,00 Muzyka z płyt; 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowe
go; 15,30 Muzyka salo:• owa; 16,00 Wier 
sze dla dzieci; 16,20 Muzyka lekka;
16.50 Cała Polska śpiewa; 17,05 Miesz
czaństwo w dziejach i życiu narodu — 
Mieszczaństwo krakowskie — odczyt; 
17,20 Koncert z cyklu „Najpiękniejsze 
sonaty Mozarta"; 17,555) Aktualna po
gadanka gospodarcza, 18,30 Film, pla
styka, architektura; 18,40 Jak spędzie 
święto?; 18,55 Feljeton-, 19,45 Pogadan
ka aktualna; 20,00 Muzyka lekka; 20;45 
Dziennik wieczorny; 20,55 Obrona prze 
eiwlotniczo - gazowa — pogadanka; 
21,OC Słuchowisko poetyckie pt. „Hi- 
storja o żołnierzu"; 21,40 Nasze pieśni; 
21,10 Recital skrzypcowy; 22,50 Muzy
ka taneczna.

Piątek, 27. III. 1936 r.
6.30 Audycja poranna; 12,03 Dzien

nik południowy; 12,15 Kucie kos _  słu 
ehowisko; 12,40 Koncert; 13,25 Chwil
ka gospodarstwa domowego; 13,30 Z 
rynku pracy; 15,30 Koncert; 16,00 Po
gadanka dla chorych; 16,15 Koncert or 
kiestry; 17,00 Skarby Polski — odczyt; 
17,15 Wiersze Boi. Leśmiana; 17,20 Kon 
cert łotewskiego Chóru mieszanego;
17.50 Poradnik sportowy; 18,0() Muzyka 
lekka; 18,30 Pogadanka aktualna; 18,50 
Pogadanka społeczna; 18,55 Skrzynka 
rolnicza; 19,05 Koncert reklamowy;
10.50 Biuro Studjów rozmawia ze słu
chaczami radja; 20,00 Koncert symfo
niczny; 20,20 Dziennik wieczorny; 22,50 
Skrzynka techniczna; 22,50 Spacer P<> 
Europie — retransmisja ze s*acyj za
granicznych.

Sprawy organizacyjne
S ł r o n .  L u d o w e g o

BACZNOŚĆ PCW. MIECHÓW.
W dniu 29 marca br. o godz. 13 tej 

W sali kina w Miechowie odbędzie się 
w myśl nowego Statutu walny zjazd 
powiatowy Stron. Lud. Wobec ważno
ści zagadnień jakie będą na zjeździe 
omawiane, obecność wszystkich zarzą
dów Kół, oraz delegatów, jest koniecz
na. Wstęp tylko za legitymacjami, 
któro będzie można nabyć na miejscu.

S. Dudek ,prezes.

Pow. ŁĘCZYCA; Zarząd Powiato
wy S. L. w Łęczycy urządza kursa na 
terenie powiatu w następujących miej 
scowościach; w dniu 14 marc we wsi 
Dobrogusty, 15 marca we wsi Parzyce,
w dniu 28 marca we wsi Bronno, w 
dniu 29 marca we wsi Borów.

Na kursach będą wykładać prele
genci przyjezdni oraz działacze Stron
nictwa Ludowego.

Należy mieć nadzieję, że praca tych 
organizacyj wśród ich karnych i wyso
ko społecznic uświadomionych człon
ków wyda dodatnie rezultaty, zniżając 
w ten sposób do rzeczywistości ideału 
odbiornik radjowy w każdej świetlicy.

Zarząd Powiatowy ogłasza, iż Se
kretariat Powiatowy S. L. w Łęczycy 
zawiadamia członków, iż w dniu po 
1-ym każdego miesiąca we wtorki od 
godz. 10—15-tej udziela porad praw
nych oraz pisze podania do władz są
dowych i administracyjnych. Sekre
tariat mieści się przy ul. Kowalskiej 
nr. 6 w Łęczycy.

(—) M. Machnikowski, Prezes.

Pow. SOKOŁÓW PODLASKI; Dn.
29 marca br. odbędzie się w Sokoło
wie Podlaskim Zjazd Powiatowy S. 
L. o godz. 11-tcj przed poi. W Zjeździe 
weźmie udział p. dr. Z. Graliński z 
Warszawy.

Pow. KUTNO. Dnia 29 marca o 
godz. 1-ej po południu odbędzie się 
Zjazd Statutowy S. Lud. na powiat 
kutnowski. Obrady odbędą się w sa
li („Znicz") przy ul. Kilińskiego pg 
następującego porządku; 1) Zagajenie 
i powitanie; 2) Sprawozdanie Zarządu 
Pow; 3) Sprawozdanie Komisji Rewi
zyjnej; 4) Dyskusja nad sprawozdania
mi, 5) Wybór Zarządu i Komisji Re
wizyjnej i Sądu Partyjnego na 1936 r.; 
6) Wolne wnioski.

O liczne przybycie uprasza człon
ków S. L. Prezes Zarządu Pow. S. L.

(—) Syska.

O d p ow ied zi R e d a k c j i

— I*. Jezierski Władysław, Nowe 
Dwory. Abon. opł. do 1. IV. 36 r.

— P. Onyszkowi Janowi, Kosaki;
Bezpłatne pisanie podań gest dozwo
lone. O ile chodzi o zarobkowanie pi
saniem podań, to trzeba w pierwszymi 
rzędzie uzyskać zezwolenie a następ
nie wykupić świadectwo przemysłowe.

— P. Izydorowi Czyeherowi, Wola 
Magnuszewska: Puder i krem „Toka- 
lon" otrzyma Pan w każdej drogerji 
i składzie aptecznym. Tubka pudru 
kosztuje 1,15 zł i tyłeś kosztuje rów
nież krem. Książkę ogrodniczą otrzy
ma Pan w Domu Książki Polskiej w 
Warszawie, Plae Trzech Krzyży. — 
Krótkie notatki, omawiające ciekaw
sze zdarzenia z tamt. okolicy, chętnie 
zamieścimy na łamach naszej „Gaze
ty Grudziądzkiej“ i o nie prosimy, lecz 
wynagrodzenia za nie Panu płacić nie 
możemy. — Pierwszy tomik „Lekarza 
Domowego" Panu wrysłaliśmy.

— Panu Jacentemu Majerczakowi, 
Szczawnica Niżna 82; Radzimy zwró
cić się do najbliższej Panu sortowni 
pierza: Liberman Hirsch, Kraków, ul. 
Brzozowa 16 i poprosić o cennik.

— P. Morusowi Kazim., Jastrząbka:
Staw wspomnianych rozmiarów, zary
biony odpowiednio, może przynieść do
chody i opłaci się. Radzimy przeczy
tać książkę „Gospodarstwa rybne na 
małych stawach44, która można nabyć 
w Domu Książki Polskiej w Warsza
wie, Plac Trzech Krzyży,

— Tfyc Józef, Otwock. Abonament 
opłacony do 1. I. 1936 r.

— Panu P. B. P. 27. — Za 2.000.— mk. 
niemieckich, włożonych do banku we 
wrześniu 1919 r. należy się 30,30 zł. — za 
1000,— mk. niem. złożonych do banku w 
czerwcu 1920 r. tylko 9,OS zł.

Banki Ludowe, które są spółdzielniami, 
opierają się przy spłacie wierzycieli na na* 
stępujących zasadach;

1) jeżeli majątek spółdzielni nie wynosi 
nawet połowy funduszu zasobowego i 
wszelkich innych funduszów, waloryzacja 
, wkładów nie następuje,

2) jeżeli majątek spółdzielni przekracza 
połowę funduszów zasobowych, majątek 
spółdzielni rozdziela się równomiernie na 
udziały, fundusze rezerwowe i wkłady 
oszczędnościowe.

— Panu A. K. Tursko — Goluchów,
O ile Pan przez przeciąg dwóch lat pc 
przerwaniu pracy w kopalni pozostał je* 
szcze w Niemczech i będąc zdolnym do x 
pracy górniczej nie opłacał składek, czyli 
tak zwanych uznaniówek, stracił Pan — 
niestety — prawo do renty. Radzimy je« 
dnakże postarać się o świadectwo lekar» 
skie, stwierdzające, że Pan w owym cza* 
sie nie był zdolnym do pracy w gornu 
otwie i z pówodu choroby nie mógł opla* 
cać składek. Ponadto zalecamy Panu zwró 
cić się do Ministerstwa Opieki Społecznej 
w Warszawie o poparcie Pańskiej sprawy. 
Spółka Bracka w Tarnowskich Góra:b 
'również mogłaby Panu pomóc.. ^

— Panu Fr. Gudancowi, Makowszczy* 
ma, p. Bystrzyca koło Wilna. — Źyczone 
ogłoszenie zamieszczone 1 raz w ,,Gaz. 
Grudz.‘{ kosztować będzie 5,— zł.

zastosowanie:

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BflLE GŁOWY, ZEBOWitp'

Żąoając oryginalnych proszkOw w rw e n .KOGUTKIEM*

PATRZCIE JAKIE P R O S ZK I  WAM OAJA
6 D Y Ż  S A  JUŻ N A Ś L A D O W N IC T W A . 

Cp y ł m a iW  pgnśziu-.M IG RENO -NEW yO SIN-z KOGUTKIEM

PBO M ^H igReN O ^N tRW SIH ^łyTti^w IA BLtTM tl;,

O  B  E  C A O  S  C

KWASU MOCZOWEGO
w organizmie, po
wodując artre- 
tyzm, może stać 
się prawdziwem 

niebezpieczeń
stwem dla zdro

wia.
S t w a r z a  stały 
stan chorobowy 
u tych wszyst

kich, którzy są szczególnie predyspono
wani : a więc u ludzi, pozbawionych ru
chu, u potomków artretyków, u otyłych

R O D O H A L
C H A T E L A 3N A

stosuje się w artretyzmic. reumatyzmie, 
dnie, otyłości, ponieważ rozpuszcza kwas 
moczowy.

FARR. CHfcM. PAR M..AP. KOWALSKI* WARS7AWA

P o t r z e b n a
uczennica do szycia na 
trzy lata z całem utrzy
maniem Nauka i życie 
darmo Sztubowa, Jastar
nia-Bór, Pomorze. (35

Rządca
kawaler doświadczony z 
dłuższą praktyką poszu
kiwany na większy ma
jątek na Pomorzu. Oferty 
z podaniem życiorysu i 
odpisami świadectw pod 
nr. 31 Gaz. Grudziądzkiej 

(31

P o s z u k u je
się od zaraz d z i e l n e g o  
praktykanta gospodarcze
go i kawalera kołodzieja. 
Res z t o  w ka Stararuda, 
pocz. Rywałd, pow. Gru
dziądz. (32

P o s z u k u ję
dzierżawy ziemi, od 30 — 
45 mórg. Skorupski, Męt
no. (31

Nacałej
l id  kuli ziemskiej

nie znajdzie się 
człowieka który
by n i e u z n a ł

k o r z y ś c i

p ł y n ą c y c h
z o g ł o s z e ń

O g ł a s z a j c i e

w liaz. drnilziadzkie

Pożyteczne książki!
rolnicze i ogrodnicze*

St. Brzozowski
Nowy Sposób hodowli truskawek . zł. 1.50 

E. Nehrling
Uprawa warzyw na własny użytek zl. 1.50 

St. Makowski
Walka z chwastami w ogrodzie . . zł. 1.50

M. H.
Jak chorują zboża i ziemniaki i jak
je od chorob ochronić.................. zł 0.40

R. Dulęba
Łąki ich osuszanie, nawożenie i pod- 
siewame. Dla dobrych gospodarzy . zł. 0.30 

Dr. Wł. Kubik Insp. Ogrodnictwa
Uprawiajmy poia i ogrody podmiej
skie ............... ...  • .........................zł* 0.70

M. Natauson
O uprawie buraków cukrowych . . .zł. 0.40

Książki wysyłamy za poprzedniem nadesła
niem pieniędzy. Da należności za książki do
liczyć należy i przesłać portorjum w wyso

kości 25 groszy.

Z a k ł a d y  Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulerskiego
G r u d z ią d z

H u m o r  z a g r a n ic z n y

Linoskoczki na urloDie.

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres; .Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow Łudziądz (Poru.). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P. K. O. Poznań Nr. 260.420. 
Sa redakcje odpowiedzialny Maks. He lak, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Drukom Zakł. Graficsyjych i Wydawu. W. Kulerskiego w Grudziądza w


